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Juz mnie panstwo wystarczajgco speszyli. Jestem bardzo poruszony mozliwo$cig
spotkania sie z tak licznym gronem ludzi, dla ktérych Igrzyska Wolnosci to
miejsce spotkania, corocznego spotkania waznego nie tylko dla tych, ktérzy w
nim uczestniczag, ale dla tych wszystkich, ktérzy wierza, ze wolnos¢ w Polsce
ma przysztosc.

Dla mnie ten dzien ma wyjatkowe znaczenie, bo doktadnie 40 lat temu, bez
jednego dnia, miatem okazje po raz pierwszy uczestniczy¢ w nielegalnej
wowczas manifestacji z okazji rocznicy niepodlegto$ci pod pomnikiem Jana III
Sobieskiego w Gdansku, 40 lat temu. Ja bardzo dobrze ten dzien pamietam, bo 2
tygodnie pézZniej bratem Sslub z moja dzisiejsza zong, jak sie panstwo
domyslacie, i te obchody 11 listopada zakonczyty sie dla mnie pierwszymi w
moim osobistym dos$wiadczeniu represjami politycznymi, ale nie by*a to milicja
obywatelska ani stuzba bezpieczenstwa, tylko reakcja mojej déwczesnej
narzeczonej, kiedy sp6znitem sie z powodu tej manifestacji i usitowatem
ttumaczy¢ to spdéZznienie na ostatnia randke w charakterze narzeczonych
polityka. Gdyby moja zona wéwczas wiedziata, ze to ttumaczenie bedzie sie
pojawiato tak czesto przez kolejnych 40 lat, to przynajmniej moja osobista
historia mogtaby wyglada¢ zupetnie inaczej.

Tego dnia zastanawiatem sie — bytem wéwczas studentem historii, a moja pasja
wtedy byta historia, jakze by inaczej, dwudziestolecia miedzywojennego i
biografia polityczna Jézefa Pitsudskiego — zastanawiatem sie, czy doczekam
wolnosci i niepodlegtosci, czy doczekam takiego cudownego zbiegu zdarzen,
ktéry 60 lat wczesniej, wéwczas to byta 60. rocznica, doprowadzit do
odzyskania niepodlegto$ci Polski. Zastanawiatem sie, czy to, co niemozliwe
moze sta¢ sie znowu mozliwe, tak jak w 1918 roku, bo przeciez to, co wdéwczas
sie wydarzyto byto wtasciwie niemozliwe. Po pierwsze, nikt nie mdégt wysnicg,
chociaz niektdrym wieszczom sie to troche udato, ze jednoczesSnie, w tym samym
czasie upadng trzy zaborcze potegi. Nikt nie mégt chyba przypuszczaé, ze
wykrwawiony naréd, bo przeciez w czasie I wojny Swiatowej ponieslismy tez
tragiczne ofiary, tym tragiczniejsze, ze polscy zoinierze walczyli w armiach
trzech zaborcéw, a to prawie pét miliona ofiar. Wiec tym bardziej
nieprawdopodobne wydawato sie, ze mozemy zwyciezy¢ i to na polu bitwy, w tej
wielkiej konfrontacji jaka by*a wojna z Rosjg bolszewicka, ale takze
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powstania przeciwko Niemcom w obronie i w ustanawianiu naszych nowych granic.
Wygra¢ praktycznie w tym samym czasie konflikt z Rosja i Niemcami, tak, to
wygladato na rzecz kompletnie nieprawdopodobnag. I zdarzyt sie tez trzeci,
mozna by powiedziec, polityczny cud, ze po tym wszystkim, po okrutnej wojnie,
po dramatycznym wysitku w dniach odzyskiwania niepodlegtos$ci, ale przede
wszystkim po 123 latach zaboréw udato sie zszy¢ z tych trzech niepasujacych
do siebie kawatkéw jedno polskie panstwo.

Co by*o do tego potrzebne? Na pewno powszechnie uznawana za swoja, taka
wspélnota celdédw politycznych. Polacy réznili sie nie mniej niz dzisiaj,
szczerze powiedziawszy mieli duzo powoddéw, zeby réznié sie bardziej niz
dzisiaj miedzy sobg, ale w tym krytycznym momencie nie podlegato wtasciwie
dla nikogo dyskusji, co jest wspdlnota politycznych celdédw na tym najbardziej
generalnym poziomie. I to oczywisScie byta niepodlegtos¢ i ustanowienie
polskiego panstwa. To byto wybitne przywédztwo. Méwimy tu oczywiscie jednym
tchem o takich postaciach jak Daszynski, Dmowski, Korfanty, Witos, ale tak
naprawde mys$limy zawsze o tej jednej symbolicznej postaci i przeciez nie
tylko symbolicznej, o faktycznym ojcu polskiej niepodlegtos$ci Jézefie
Pitsudskim. Mielismy tez madrg i bardzo aktywng dyplomacje. W Wersalu ten
ostateczny werdykt dotyczgcy panstwowosci, ksztattu panstwowos$ci, granic
Polski bytby inny, gdyby nie niezwykle aktywna i taka przemys$lana dyplomacja,
i mysle tu nie tylko o Romanie Dmowskim, ja zawsze mam w sercu mojego
krajana, Antoniego Abrahama, Kaszube, ktdéry tez pojechat, znalazt swoja droge
do Wersalu, zeby g*osno, jak méwi legenda, ale ja lubie takie pozytywne
legendy, miat gtosno walng¢ piescig w stot i do Lloyda George’'a powiedziec:
,Nie ma Polonii bez Kaszeb”.

Tak, duzo szczesScia mielismy wowczas, do ludzi, ktdérzy odpowiadali za Polske;
ale mielidmy tez co$, co jest bezcenne w takich sytuacjach, czyli gotowos¢
ponoszenia ofiar — tylko wojna z bolszewikami kosztowata nas 60 000 istnien.
Bez ofiarnosci i determinacji dobra dyplomacja i dobre przywdédztwo nie
wystarczytyby. I wazne tez byto szczesScie, mielismy naprawde mase szczescia,
nie oszukujmy sie — takiego geopolitycznego szczesScia. No, ale od czasow
Napoleona wiadomo, ze w polityce, jak kto$ nie ma szcze$cia, to z tego sa
tylko pézniej powazne ktopoty, wiec szukajmy zawsze tych ludzi, ktérzy maja
szczescie albo przynajmniej wierza, ze moga by¢ szczes$liwi.

Dzisiaj, w przededniu setnej, okragtej rocznicy odzyskania niepodlegtosci,
mato kto pamieta, ze mamy takze w tym listopadzie konkretnym inne okragte
rocznice, ale one sie wigzg bezpos$rednio z tamtym doswiadczeniem. Doktadnie w
tych dniach mija 30. rocznica rozmowy Lech Watesa — Alfred Miodowicz w
telewizji publicznej. Rozmowa, ktdra tak naprawde otworzyta Okragty Stét i w
jakim$ sensie symbolicznie zamkne*a czas komunizmu w Polsce. W ciggu 10 lat
od tego momentu, kiedy statem dos$¢ bezradny pod pomnikiem Sobieskiego w
Gdansku — by*o nas tam raptem kilkaset oséb i chyba, tak jak ja, nikt nie
wierzyt w to, ze za naszego zycia ten cud sie zdarzy — w ciggu 10 lat
przezylismy to wspaniate polskie dosSwiadczenie, jakim byta pierwsza
Solidarnos$¢. Wtasciwie zdarzyto sie wtedy, w roku 1988, co$, co takze by*o
niemozliwe — i w jakim$ sensie podobne okoliczno$ci jak listopadowi 1918 roku
towarzyszyty takze zdarzeniom z konca lat 80. Niemozliwe stato sie mozliwe,
bo Solidarnos¢ okazata sie réwnie mocng wspdédlnota celdéw generalnych jak



Polacy wtedy, sto lat temu. Mielid$my dobre przywddztwo. Lech Watesa okazat
sie przywddcg politycznym wybitnym, stat sie prawdziwym ojcem polskiej
wolno$ci. Mielismy takze madrg — chociaz nie panstwowg wéwczas — dyplomacje;
bo czyz nie byt dyplomata polskiej wolnosci i polskiej niepodlegtos$ci papiez
Jan Pawet II w Watykanie, Zbigniew Brzezinski w Waszyngtonie, ale tez Jerzy
Giedroyc w Paryzu. Moglibysmy tu wymieniac¢ wiele nazwisk tych, ktérzy
pokazali, ze to dziedzictwo polskich politykéw i dyplomatéw z czaséw Wersalu
1918 roku byto takze dla nich zobowigzaniem, z ktdérego Swietnie zdali
egzamin. Mielis$my takze szczeScie geopolityczne — to co byto tak istotnym
Zzrédtem naszej niepodlegtosci w roku 1918, musiato nam towarzyszy¢ takze w
roku 1989. Na naszych oczach i przy naszym — oczywiscie skromnym, ale jednak
— udziale, rozpadat sie Zwigzek Radziecki i caty blok komunistyczny. Sowieccy
przywédcy podejmowali, jeden po drugim, wydawatoby sie irracjonalne z ich
punktu widzenia decyzje. Wykorzystalismy, podobnie jak w roku 1918, to
szczescie geopolityczne w stu procentach. Z tego ptynie lekcja, dla mnie
bezdyskusyjna, jesli chodzi o Polske Anno Domini 2018 — po pierwsze, musimy
pamieta¢ (méwit o tym takze Jézef Pitsudski) o tym, ze niepodlegtos$¢ réwnie
trudno zdoby¢, réwnie trudno wywalczyé, jak utrzymad. Zreszta lekcja
dwudziestolecia zakoAczona tragicznym wrzesniem 1939 roku jest tego
najbardziej dobitnym dowodem.

I tutaj przechodze do sedna sprawy — dzisiaj nie jestesmy skazani na bierne
przypatrywanie sie, co sie dzieje z geopolityka wokdét nas i wokét Polski.
Mamy wszystkie narzedzia i instrumenty, mamy potencja*, mamy okolicznos$ci
historyczne, ktdére pozwalajg nam wptywaé na to, aby to geopolityczne
szczescie, ktére nam sprzyjato dwa razy w naszej historii, trwato jak
najdtuzej takze w naszych czasach. Najpetniejszym wyrazem tego
geopolitycznego farta jest, oczywiscie, nasza obecnos¢ w Unii Europejskiej i
w Pakcie Pétnocnoatlantyckim. Ale pamietajmy o tych przestrogach, ktére byty
aktualne wéwczas, sto lat temu, 60 lat temu, 10 lat temu i beda aktualne
pewnie zawsze. Musimy o to nasze szcze$cie dba¢ z catej sity, bo zagrozenia
sg widoczne w tej chwili gotym okiem. Po pierwsze, tad geopolityczny w
wymiarze globalnym. Nie musze tu nikomu na tej sali ttumaczy¢, jak realna
stata sie kolejna w dziejach ludzko$ci — ale w wymiarze rzeczywiscie
globalnym — putapka Tukidydesa, kiedy *ad geopolityczny zbudowany na
dominacji jednej sity zaczyna na naszych oczach sie zmienia¢ — i nie bedzie
dla nikogo odkryciem, kiedy powiem, ze ta dynamiczna dzi$ rdéwnowaga, ktdéra za
chwile moze zamieni¢ sie w bardzo dynamiczng nieréwnowage, dotyczy dzis$ tych
dwéch wielkich aktordéw na scenie globalnej, czyli Chin i Stanéw
Zjednoczonych. Odlegte Swiaty, wydawatoby sie. Dzisiaj taka teza nie miataby
zadnego sensu. Kazde wydarzenie w Waszyngtonie i w Pekinie dotyczy posSrednio
i bezposrednio naszej przysztosci.

Méwie o tym dlatego, bo w tym wielkim globalnym wyzwaniu inaczej zachowuje
sie nasz tradycyjny, najblizszy partner, czyli Stany Zjednoczone. Chce
powiedzieé, ze po raz pierwszy chyba w historii, tak jak ja ja pamietam, mamy
dzisiaj administracje amerykanska, ktéra, delikatnie méwiac, nie jest
entuzjastycznie nastawiona do zjednoczonej, silnej Europy. I méwie tutaj

o faktach, a nie o propagandowych deklaracjach. I méwie jako cztowiek, ktéry
ma te — powiedzmy — satysfakcje, dos¢ czesto wymieniaé bezpoSrednie uwagi z
prezydentem Stanéw Zjednoczonych. By¢ moze ze wzgledu na to, ze jestesmy



imiennikami, jest ze mng do$¢ otwarty, i nie mam zadnych watpliwos$ci, ze w
tych sprawach, ktére — w mojej ocenie — sg tym geopolitycznym fundamentem
polskiej niepodlegtos$ci, a wiec silna Unia Europejska, a wiec intensywna,
jeszcze bardziej niz dzi$ integracja pomiedzy Europa i Stanami Zjednoczonymi,
to co jest istotg *adu Swiatowego, a wiec wspdlnota transatlantycka, ze to
wszystko, na to wszystko ja mam troche inne poglady niz méj najbardziej
wptywowy na Swiecie imiennik.

Do tego dochodzi sytuacja po naszej wschodniej granicy. Tu tez mamy do
czynienia z tag swoista putapka Tukidydesa. Tu tez Rosja, patrzac na zmiane
sit w wymiarze globalnym, zareagowata w sposéb agresywny na Ukrainie.

Mamy sytuacje wewngtrz Unii Europejskiej, sytuacje, ktdédrg ilustruje w sposdb
najdobitniejszy brexit — wyj$cie Wielkiej Brytanii z Unii Europejskiej, ale
takze wiele innych negatywnych zjawisk — negatywnych z punktu widzenia
Europy, a wiec takze polskiego interesu narodowego, polskiego interesu
panstwowego. Méwie tutaj o wzroscie nacjonalizmu i takiej antyeuropejskiej,
juz nie tylko retoryce, ale tez emocji antyeuropejskiej w wielu stolicach
europejskich. Jeszcze nie dotyczy to dzisiaj przywddcéw, ale te sity na
naszych oczach rosng. Sity, ktére obstawiajg raczej konflikt niz wspétprace,
raczej dezintegracje niz integracje. Kiedy jezdze po Europie, odnosze czasami
wrazenie, ze w wielu europejskich stolicach sg partie i politycy, ktérzy
czekajg na taka swojg wizyte arcyksiecia Ferdynanda. Czekajg na ten wymarzony
konflikt, ktéry zmieni tad Swiatowy i *ad europejski oparty na przestrzeganiu
wspélnych zasad i wartosci. To byto jednym z najwiekszych dla mnie zaskoczen,
kiedy stosunkowo niedawno, p6* roku temu na szczycie G7, wtasnie w
bezposredniej takiej politycznej konfrontacji z prezydentem Trumpem
spieralismy sie o to, czy dla tych siedmiu najpotezniejszych panstw Swiata
zachodniego *ad oparty na zasadach i wspélnych wartosciach jeszcze
obowigzuje. I po raz pierwszy chyba w tej naszej wspétczesnej historii to
prezydent Stanéw Zjednoczonych powiedziat, Ze nie jest zainteresowany
kontynuacja takiego myslenia i takiego dziatania. I wykreslit, wtasciwie
wtasnorecznie, to zdanie, ktdre zawsze znajdowato sie w deklaracjach tych
siedmiu najpotezniejszych panstw Swiata zachodniego, ze chcemy przestrzegad
tadu Swiatowego opartego na zasadach i wartosciach. Ta sprawa jest naprawde
bardzo powazna, szczegdélnie wtedy, kiedy mamy takze w naszym kraju politykéw
i sity polityczne, ktére chcg zmienic¢ *ad, ktéry w mojej, i nie tylko mojej
ocenie, jest podstawag, fundamentem naszej dzisiejszej i przysztej
niepodlegtos$ci. To jest oczywiscie przysztos¢ Unii Europejskiej.

Ja chce tu bardzo wyraznie podkreslié¢, ze ja nie widze w tym przypadku, ze w
catej Europie, praktycznie w catej Europie w sposob jawny albo bardziej
dyskretny ci, ktdérzy z entuzjazmem wyrazajg sie o brexicie, ci, ktdrzy z
mniejszym lub wiekszym entuzjazmem oceniajg kolejne kroki na rzecz
izolacjonizmu ze strony Waszyngtonu, ci, ktérzy z coraz wieksza
intensywnos$cig kokietujg Wtadimira Putina — oni wszyscy takze mniej lub
bardziej jednoznacznie mowig, starajg sie nas przekona¢, ze Unia Europejska w
ogéle lub w tym ksztatcie nie ma przyszto$ci. Problem polega na tym, ze ci,
ktérzy kibicuja dzisiaj w Europie nacjonalizmom, ci ktdérzy obstawiaja
dezintegracje i konflikt, nieuchronnie doprowadza do zagrozenia absolutnie
fundamentalnego takze dla naszej polskiej niepodlegtosci. Kto dzisiaj w



Polsce wystepuje przeciwko naszej silnej pozycji w zjednoczonej Europie, tak
naprawde wystepuje przeciwko polskiej niepodlegtosci.

Ja — nie z racji mojej funkcji, ale z racji gtebokiego przekonania, ze moze
to sprowadzi¢ na mojg ojczyzne znowu najwieksze z mozliwych politycznych
zagrozen — chce tez dzisiaj w przeddzien rocznicy niepodlegtosci powiedzie¢,
ze to od nas zalezy, tu w Polsce, czy politycy doprowadzg do rozbicia Unii
Europejskiej i do wyprowadzenia Polski z Unii Europejskiej. To od nas zalezy,
czy w tym lunatycznym pochodzie — celowo uzywam tego sformutowania — ktory
rozpoczat sie kilka lat temu w Wielkiej Brytanii — méwie w lunatycznym
pochodzie, bo mam w pamieci premiera Camerona, ktéry w swoim mniemaniu robi%
wszystko, aby utrzyma¢ Wielkg Brytanie w Unii Europejskiej, a de facto zrobi%
wszystko, zeby Wielka Brytania wyszta z Unii Europejskiej. Troche to
przypomina dziatania niektdérych politykéw w roku 1914, wtedy kiedy zaczynata
sie I Wojna Swiatowa. Nie poréwnuje tych dwéch zdarzern oczywiécie, ale pewna
logike konsekwencji dziatan politykdéw, ktérzy nie potrafig sensownie
rachowa¢, nie potrafig przewidywac¢ skutkéw swoich dziatan. I chce nawigzacd
bezposrednio do tego, co dzieje sie dzisiaj w naszym kraju.

0t6z ja jestem gotdéw uwierzy¢ tym wszystkim, ktérzy dzisiaj w Polsce méwig:
»Nie chcemy wyjs¢ z Unii Europejskiej”. Ja sie boje raczej tego brytyjskiego
scenariusza. Im bardziej oni nie chcg wyjs¢ z Unii Europejskiej, tym bardziej
wychodzg. Ale zeby tez nie by¢ tatwowiernym. Jesli stysze od polskiego
wiceprzewodniczgcego Parlamentu Europejskiego takie stowa: ,Jesli politycy
europejscy nadal bedg dziata¢ z takim taktem politycznym, wkrdétce w Polsce
staniemy przed koniecznoscig referendum w sprawie pozostania w Unii
Europejskiej”. To nominowany przez PiS wiceprzewodniczacy Parlamentu
Europejskiego, lider jutrzejszego marszu niepodlegtosci, w ktérym takze
polskie wtadze beda uczestniczyty. Tu cytat: ,Dzisiaj méwimy o tym, ze Unia
Europejska w obecnym ksztatcie sie konczy. I bardzo dobrze, bo to zty
projekt”. Juz nie wspomne stdéw o wyimaginowanej wspdlnocie. Chce powiedzied
panstwu, ze w tej sprawie nie moze by¢ niedoméwien ani zartéw, to nie sa
anegdoty, to nie sg lekcje ani wyktady z odlegtej historii. Na naszych oczach
dzieje sie historia i na naszych oczach moze zdarzy¢ sie dramat, tym
bardziej, Zze za kilka miesiecy wybierzemy w Europie parlament. W tym
parlamencie, niewykluczone, znajda sie w bardzo silnej pozycji takie dwa
nurty polityczne. Jeden, coraz bardziej brunatny, jednoznacznie
antyeuropejski, stawiajacy w sposdéb coraz bardziej wyrazisty na nacjonalizm,
wystepujacy przeciwko Unii Europejskiej jako takiej. I drugi nurt tych,
ktérzy chcag Unie Europejska zintegrowa¢ tak tylko, jak sie da. I w jednym, i
w drugim scenariuszu moze dla Polski nie by¢ miejsca, jesli dzisiaj w
Warszawie dominowa¢ bedzie polityka, ktdéra stawia takze na resentymenty
narodowe, stawia na negatywne dla Unii Europejskiej scenariusze. To nie jest
kwestia przysztych dekad, to jest kwestia przyszitych miesiecy. W ciggu
najblizszych kilku, kilkunastu miesiecy napisany zostanie kolejny rozdziat -
rozdziat albo optymistyczny, albo ponury historii integracji europejskiej. I
wierzcie mi, te stowa, te zdarzenia beda dotyczyty takze bezposrednio naszej
niepodlegtosci. Jest i druga kwestia, to jest kwestia pewnej dynamiki
wewnetrznej tutaj w Polsce. To jest kwestia jakby istoty niepodlegtosci,
dlaczego chcemy by¢ niepodlegli, dlaczego potrzebne nam jest niepodlegte i
niezawiste panstwo. Po to, zebysmy mogli by¢ wolni. Nie ma niepodlegtos$ci bez



praw i wolnosci. Po to nam niepodlegta ojczyzna, aby wolni Polacy mogli
korzysta¢ ze swoich praw i swobdd. Je$li naprawde pragniemy, aby Polska byta
niepodlegta przez kolejne 100 lat i dtuzej, wszyscy musimy ustanowid
wspolnote celdédw politycznych, jak wtedy, w 1918 i wtedy, jak w 1980 roku. Dla
mnie tg wspdlnota jest silna Polska w zjednoczonej Europie, jest %ad
konstytucyjny, sg rzady prawa, s wolnosSci obywatelskie, sg wolne i
niezawiste sady i media. Warto tez pamietad o szczepieniu dzieci.

Kazda historia kazdego narodu potrzebuje swoich bohaterdéw. Wymieniatem juz tu
ich nazwiska, ale chce jeszcze raz dobitnie powtdrzyé, bo to chyba bedzie
bardzo wazne wtasnie dzisiaj, w przeddzien rocznicy niepodlegtos$ci. Wszak to
Pitsudski powiedziat, Zze nardd, ktéry nie szanuje swojej przesztosci, nie
zastuguje na dobrg przysztos¢. Wiec podkreslmy to jeszcze raz tak wyraznie,
jak to mozliwe: bohaterem, ojcem naszej niepodlegtosci jest Jdézef Pitsudski,
bohaterem i ojcem naszej wolnoSci jest Lech Watesa — i basta.

I nie zmieni tego faktu zadna odgdrna polityka historyczna. Jestem
przekonany, i to potwierdza przeciez nasza historia, ze te prawdziwe, te
potrzebne, te Swiete mity naszej niepodlegtosci i wolnosci sg silniejsze od
propagandy jakiejkolwiek politycznej wtadzy.

I na koniec chciatbym powiedzie¢ co$, o czym tez mam gtebokie przekonanie, bo
obserwowatem to z zapartym tchem i z takim wielkim tadunkiem emocji przez
wiele miesiecy. Pamietajcie tu, jak jesteScie dzisiaj w todzi, a jest Was
wiecej niz ktokolwiek mégt sie spodziewad. Ale pamietajcie o tym takze przez
nastepne miesigce, ze dziatanie ma sens, ze rok 1918, lekcja roku 1918,
lekcja roku 1980 i 1988, pokazaty jednoznacznie, ze kiedy dziatamy, kiedy nie
narzekamy, kiedy wierzymy we wtasne sity, to przenosimy géry, i czynimy
rzeczy niemozliwe mozliwymi, bo rzeczywiscie wszystko da sie odwrécié¢ — to
mogg by¢ stowa nadziei, ale i oczywiscie stowa przestrogi. Ale dlatego, nawet
jesli dzisiaj nie zawsze mamy dobry nastréj, co zrozumiate, to wszak listopad
to dla Polakéw niebezpieczna pora, ale moze dlatego warto, czczac dzisiaj
bohateréw naszej niepodlegtos$ci, dzis$ i jutro, pomys$le¢ juz o tym, co zdarzy
sie wiosng — wszak maj to dla Polakéw ,btogi raj”.

A moze to jest ten czas, kiedy tu dzisiaj, jak siedzicie, utworzycie taki
nieformalny komitet, ktdéry zorganizuje wielkie, publiczne, na miare
historyczng wydarzenie 3 maja przysztego roku, a moment tez bedzie bardzo
szczegdlny, od tego momentu, jesli bedzie Was rzeczywiscie duzo, wiecej niz
dzisiaj, tu w todzi, to byc¢ moze od tego takze bedzie zalezato, czy wolna i
niepodlegta Polska, wolna i zjednoczona Europa nie beda tylko lekcja
historii, ale takze lekcja przysztos$ci. Ja zreszta uwazam, ze to cate
zamieszanie, ktorego jestesmy dzisiaj Swiadkami — kto maszeruje, kto nie
maszeruje — chyba nie ma wiekszego sensu. Ja tutaj jestem bardzo wierny
innemu bohaterowi mojej mtodo$ci, Jackowi Kuroniowi, i pamietam do dzi$ te
jego stowa: ,Nie palcie komitetéw, tylko twérzcie swoje wtasne”. No to
zostawmy ten marsz w spokoju i sprébujcie, nie wykluczajac nikogo, pokazujac,
czym naprawde jest polska solidarnos$¢, sprébujcie w maju wiosng pokazaé, ze
wiosna moze by¢ wasza, nasza, polska. I, no wiecie, nie ma tu co czeka¢ na
zadnego jezdZca na biatym koniu. Pamietacie, jak to by*o z generatem
Andersem, miat by¢ generat na biatym koniu, jest pani senator w business
class. Tak sie to marzenie skonczy*o.



Wiec liczcie przede wszystkim na siebie. Wtedy, kiedy Polacy liczyli na
siebie, na wspdlnote, na solidarnos¢, wtedy zawsze wygrywali. Zreszta,
stuchajcie Kochani, Jézef Pitsudski, kiedy pokonywat bolszewikéw, a wiec
kiedy de facto bronit wspdélnoty Zachodu, wspdlnoty wolnos$ci, bo nie tylko
naszej niepodlegtej ojczyzny, przed takg polityczng barbarig, ze Wschodu w
sensie politycznym, nie mowie tu teraz tylko o geografii, to miat troche
trudniejsza sytuacje niz my dzisiaj. Kiedy Lech Watesa pokonywat bolszewikdw
w jakim$ symbolicznym sensie, kiedy wydoby* z nas to, co wtasnie europejskie,
wolnoSciowe, takze narodowe, to miat* o wiele trudniejsza sytuacje niz my
dzisiaj. Stuchajcie, jesli oni mogli pokona¢ bolszewikéw, to dlaczego Wy nie
mielibyscie da¢ rade pokonac¢ wspdtczesnych bolszewikdw?

Pamietajcie: bez waszych, naszych, Polakéw praw i wolnosci, nie ma
niepodlegtosci. Bronicie tych praw, broncie tej wolnosci i broncie polskiej
niepodlegtosci. To jest Wasze zadanie. Dziekuje.

(Delivered in Polish)
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I am very moved to have the opportunity to meet with so many circles of
people for whom the Freedom Games are the place for an annual meeting which
is important not only for those taking part, but also for everyone who
believes that freedom in Poland has a future.

This day is especially significant for me because it was exactly 40 years
ago, minus one day, that I first had the opportunity to take part in a
demonstration on the anniversary of independence — which was illegal at the
time — beneath the Jan Sobieski III statue in Gdansk. 40 years ago.
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I remember that day very well because two weeks later, I married my wife. As
you can imagine, those events of 11 November ended in what was for me my
first personal experience of political repression. But it wasn’t the
citizens’ militia or the security service, just the reaction of my then
fiancée when I was late because of the demonstration and I attempted to give
politics as an excuse for my lateness to our last date as an engaged couple.
If my wife had known at the time that this explanation would pop up so often
over the next 40 years, then my personal history might have looked completely
different.

That day I wondered — I was a history student back then, and I was passionate
about the history of, what else, the 20-year inter-war period and the life of
the politician J6zef Pitsudski — I wondered whether I was expecting freedom
and independence, whether I was expecting the same sort of miraculous
conspiracy of events as those which, 60 years earlier — it was then the 60th
anniversary — had led to Poland gaining its independence. I wondered whether
something that was impossible could once again turn out to be possible, like
it had in 1918. Because exactly what had happened then really had been
impossible.

First of all, no-one could have dreamed (although some poets and writers did
manage to a little) that all at once, at the same time, the three
partitioning powers would collapse.

Perhaps no-one could imagine a nation which had shed so much blood, since we
too suffered tragic casualties during WWI, which were all the more tragic
because Polish soldiers were fighting in the armies of three occupiers —
almost half a million victims. So it seemed even more unlikely that we could
win, especially on the battlefield, in the great clash that was the war with
the Russian Bolsheviks, but also in the uprisings against Germany in defence
of and for the establishment of our new borders. To win the conflicts with
Russia and Germany at practically the same time seemed utterly improbable.

And there was also a third, you could almost say political, miracle: that
after everything, after a brutal war, after a dramatic effort in the days
leading to independence, but above all after 123 years of partitions, we
managed to stitch those three mismatched pieces together into a single Polish
state.

What was necessary to make it happen? Most certainly: shared political goals
which were universally acknowledged as our own. Poles at the time had no more
differences then than they do today — and to be honest, there were a lot of
reasons why they should differ more among themselves then than they do now.
But at that critical point in time there was never any doubt as to what the
common denominator of political goals was at a more general level. And that,
of course, was independence and the establishment of a Polish state.

There was outstanding leadership. And here we are of course talking about
figures like Daszynski, Dmowski, Korfanty and Witos. But also we always
really think of that one symbolic figure, who was actually, not just
symbolically, the father of Polish independence: J6zef Pitsudski.



We also had wise and very active diplomacy. At Versailles, the final verdict
on the statehood, the shape of the statehood and the borders of Poland would
have been different if it hadn’t been for extraordinarily active and
thoughtful diplomacy. And here I am not just thinking of Roman Dmowski. I
always hold my fellow citizen Antoni Abraham close to my heart, the Kashubian
who also went and found his way to Versailles so that he could — as the story
goes, but I like such positive stories — loudly bang his fist on the table
and tell Lloyd George, ‘There is no Poland without Kashubia’'.

Yes, at that time we were lucky enough to have people who stood up for
Poland, but we also had something that is invaluable in such situations: a
willingness to make sacrifices — the war with the Bolsheviks alone cost us 60
000 lives. Good diplomacy and good leadership would come to nothing without
sacrifice and determination. And good luck was also important — let us not
delude ourselves, we had a great deal of good luck of the geopolitical kind.
After all, it has been known since Napoleonic times that, in politics, if
someone does not have good luck, it will not lead to any serious problems
until later,; let us therefore always seek out people who have good luck, or
who at the very least believe that they can be lucky.

Today, on the eve of the milestone 100th anniversary of independence, few
remember that we are also celebrating other milestone anniversaries this
November, all of which are directly connected to that experience. It is
precisely 30 years since the televised debate between Lech Watesa and Alfred
Miodowicz. A debate which in fact paved the way for the Round Table and which
in some sense symbolised the end of the Communist era in Poland. In the
decade since the moment when I stood quite helpless at the foot of the
Sobieski monument in Gdansk — there were barely several hundred of us there
at that time, and surely — like me — no-one believed that such a miracle
would take place in our lifetime — over the course of those ten years we
lived through the amazing Polish experience that was the first Solidarity
movement.

In fact, in 1988 something happened that was also impossible — and in some
sense the circumstances surrounding the events that took place in the late
1980s were similar to those seen in November 1918. The impossible became
possible, because Solidarity turned out to be as strong a community of
general goals as the Polish people had been way back then, one hundred years
ago. We had good leadership. Lech Watesa proved himself to be an outstanding
political leader, emerging as the true father of Polish freedom. We also
benefited from a shrewd (albeit not national this time round) diplomatic
service, for weren’t Pope John Paul II in the Vatican, Zbigniew Brzezinski in
Washington and Jerzy Giedroyc in Paris diplomats who upheld Polish freedom
and Polish independence? Here we could mention many names of people who have
demonstrated that this legacy of Polish politicians and diplomats from the
times of 1918 Versailles also placed them under an obligation, from which
they have graduated with flying colours. In addition, we enjoyed good luck
from a geopolitical point of view — what had been such a fundamental source
of our independence in 1918 was also bound to accompany us in 1989. Before
our very eyes, and with our (albeit modest) participation, the Soviet Union
and the entire Communist bloc disintegrated. The Soviet leaders took



decisions, one after the other, on the basis of seemingly irrational
viewpoints. Just as in 1918, we exploited that geopolitical good luck to the
full. It taught us a lesson which to my mind is unquestionable with regard to
Poland in 2018 — first, we must remember (as also pointed out by Jézef
Pitsudski) that independence is as difficult to achieve and secure as it is
to maintain. In any case, the lesson of the twenty-year period which ended
tragically in September 1939 is the clearest proof of that.

And here I am coming to the crux of the matter — today we are not condemned
to passively observing geopolitical events taking place around us and around
Poland. We have all the tools and instruments, we have the potential and the
historical circumstances to enable us to ensure that the geopolitical good
luck with which we have been favoured twice in our history lasts for as long
as possible in our times too. The clearest expression of that geopolitical
serendipity is, of course, our presence in the European Union and the North
Atlantic Alliance. However, let us remember the warnings which were relevant
then — 100 years ago, 60 years ago, ten years ago — and which will probably
remain relevant always. We must do everything in our power to safeguard that
good luck as the threats are glaringly obvious at this time. First, the
global geopolitical order. I do no have to explain to anyone in this room how
real the Thucydides trap has become in human history — but on a truly global
scale — when the geopolitical order founded on the domination of a single
force begins to change before our very eyes — and it will not come as a
surprise to anyone when I say that today’s dynamic balance, which may soon
turn into a highly dynamic imbalance, is currently held by those two colossal
movers on the global scene, China and the USA. Poles apart, it would seem.
Today, such a proposition would make no sense. Everything that happens in
Washington and Beijing affects our future, both directly and indirectly.

I am saying this because our traditional closest partner, the United States,
is behaving differently in the context of this great global challenge. I
would like to say that, as far as I recall, today for the first time in
history we have an American administration which, to put it delicately, is
not very enthusiastically tuned in to a united, strong Europe. And I'm
talking here about facts, not about propaganda statements. And I say this as
someone who has — let'’s say — the satisfaction of having fairly frequent
direct exchanges with the President of the United States. Maybe he’s quite
open with me because we are namesakes, and I have no doubt whatsoever that in
those matters which — in my view — are the geopolitical foundation of
Poland’s independence, namely a strong European Union, close integration
between Europe and the United States, even closer than today, and the
transatlantic community, which is the essence of the global order, I have no
doubt that with regard to all of this I have different views from my most
influential namesake in the world.

In addition to this we have the situation on our eastern border. Here, too,
we have to deal with this peculiar Thucydides trap. Here, too, Russia,
observing the global power shift, reacted aggressively to Ukraine.

We have a situation inside the European Union, a situation which is
illustrated most clearly by Brexit — the departure of the United Kingdom from
the European Union, but also many other negative phenomena — negative from



the European point of view, and therefore also from the point of view of
Poland’s national interest, and the interest of the Polish state. I am
talking here about the rise of nationalism and anti-European, not only
rhetoric, but also anti-European emotion, in many European capitals. This
does not yet apply to today’'s leaders, but these forces are growing before
our very eyes. They are forces which back conflict rather than cooperation,
disintegration rather than integration. When I travel around Europe, I
sometimes get the impression that in many European capitals there are parties
and politicians who are waiting for an Archduke Ferdinand situation to
happen. They are waiting for this dream conflict that will change the world
order and the European order based on the safeguarding of common principles
and values. This was one of the biggest surprises for me when, relatively
recently, half a year ago at the G7 summit, precisely in a direct political
confrontation with President Trump, we argued over whether an order based on
principles and common values was still applicable for the seven most powerful
countries in the Western world. And probably for the first time in our modern
history, the President of the United States said he was not interested in
continuing such thinking or such action. And he deleted, virtually with his
own hand, the sentence, which has always appeared in the declarations of the
seven most powerful countries in the Western world to the effect that we seek
to safeguard a world order based on principles and values. This matter is
really very serious, especially when in our country we also have politicians
and political forces that seek to change the order which in my, and not only
in my opinion, is the basis and foundation of our present and future
independence. What I'm referring to is, of course, the future of the European
Union.

I wish to clearly emphasise here that I see no coincidence in the fact that
in virtually all of Europe, whether openly or more discreetly, those who are
enthusiastic about Brexit, those who are more or less enthusiastic about
Washington’s further steps towards isolationism, those who are flirting with
Vladimir Putin with increasing intensity, they are all attempting, also more
or less unambiguously, to persuade us that the European Union in general, or
in its current shape, has no future. The problem is that today, those who are
cheering on nationalisms in Europe, those who are betting on disintegration
and conflict, will inevitably lead to an absolutely fundamental threat also
to our Polish independence. Today, whoever takes a stand against Poland’s
strong position in a united Europe is in reality taking a stand against
Poland’s independence.

I — not because of my function, but rather because of my profound conviction
that it may bring one of greatest possible political threats to my homeland
again — I want to say today, on the eve of the anniversary of independence,
that it depends on us, here in Poland, whether politicians will bring about
the break-up of the European Union and take Poland out of the European Union.
It depends on us what happens in this lunatic parade — and I am using this
expression intentionally — which began a few years ago in the United Kingdom
— I talk about a lunatic parade, because I'm thinking back to Prime Minister
Cameron who in his opinion did everything he could to keep the United Kingdom
in the European Union, but in actual fact did everything he could to make the
United Kingdom leave the European Union. It is slightly reminiscent of the



actions of some politicians in 1914, when the First World War began. I'm
obviously not comparing these two events, but rather a certain logic of the
consequences of the actions of politicians who are incapable of calculating
sensibly and incapable of predicting the effects of their actions. And I want
to refer directly to what is happening in our country today.

Well, I am ready to believe all those who say today in Poland “We don’t want
to leave the European Union”. I am more afraid of the British scenario — the
more they don’t want to leave the European Union, the more they leave. But
also, we must not be gullible. If I hear the Polish Vice-president of the
European Parliament say “if European politicians continue to act with the
same political tact, in Poland we will soon be facing the need to hold a
referendum on remaining in the European Union”. This is the PiS party-
nominated Vice-president of the European Parliament; the leader of tomorrow’s
Independence Parade, in which Polish authorities will also take part. Here is
a quote: “Today we are saying that the European Union in its present form is
coming to an end. And that’s just as well, because it is a bad project.” I
will not mention what was said about an imaginary community. I wish to tell
you that there can be no vagueness or jokes in this regard; these are not
anecdotes, they are not lessons or lectures on ancient history. History is
happening in front of our eyes and — also in front of our eyes — a dramatic
event could occur, all the more so because in a few months’ time we will be
electing the parliament in Europe. It cannot be ruled out that two political
currents might occupy very powerful positions in that parliament: one,
increasingly brown-shirted, unambiguously anti-European, looking more and
more clearly towards nationalism, working against the European Union as such.
The other current belongs to those who want to integrate the European Union
as much as possible. There might be no space for Poland in either of those
scenarios if the dominant policy direction in Warsaw at present emphasises
national resentment and scenarios that are negative for the European Union.
This is not a question of the coming decades, but of the coming months.
Within the next few months another chapter will be written — it will be
either an optimistic or a grim chapter in the history of European
integration. And believe me, these words, these events, will also directly
concern our independence. There is also another issue — that is the issue of
a certain internal dynamics here in Poland; it is a question of the essence
of independence — why we want to be independent, why we need an independent
state. We do, so that we can be free. There is no independence without rights
and freedoms. We have an independent homeland so that free Poles can enjoy
their rights and freedoms. If we really want Poland to be independent for the
next 100 years or more, we must all establish a community of political goals,
like we did in 1918 and in 1980. For me this community is a strong Poland in
a united Europe, it is the constitutional order, the rule of law, civic
freedoms, free and independent courts and media. It is also a good idea to
remember to vaccinate your children.

Any history of any nation needs its heroes. I have already mentioned their
names, but I wish to repeat clearly — as this will probably be very important
today, the day before the independence anniversary. After all, it was Jézef
Pitsudski who said that a nation which does not respect its past does not
deserve a good future. So let us emphasise this once again as clearly as



possible: the hero and father of our independence is Jézef Pitsudski, and the
hero and father of our freedom is Lech Watesa — end of story.

And this fact cannot be changed by any arbitrary historical policy. I am
convinced, and our history confirms, that the real, necessary, sacred myths
of our independence and freedom are stronger than any propaganda used by
political authorities of any kind.

As a final remark, I would like to share with you something about which I am
deeply convinced, as I have been following it with bated breath and great
emotion over many months. Please remember — as you are here in tddZ today,
and you have come here in much greater numbers than anyone could have
expected. But also remember this in the months to come, that it makes sense
to act, that the year 1918 — the lessons we have drawn from it — the lessons
of 1980 and 1988, have proven clearly that when we act, when we refrain from
complaining, when we believe in our own strength, we can move mountains and
we can make the impossible possible, because indeed every situation can be
reversed — these could be words of hope, but they could also be words of
warning, of course. And that is why — even though today our spirits may not
be very high, which is understandable, as ‘November is a dangerous time for
Poles’ — it is all the more important that we should, while celebrating the
heroes of our independence today and tomorrow, think about what will happen
in the spring — as May means ‘blissful paradise’ for Poles.

But then, maybe today is the moment, as you are sitting here today, to set up
an informal committee which will organise a great public event of historic
scale on 3 May next year. This will be a very special moment, and it may well
determine — if you are really numerous, more numerous than today in té6dZz —
whether a free and independent Poland, a free and united Europe will be not
just a lesson in history, but also a lesson for the future. Anyway, I believe
that all this bickering we are witnessing today over who will or will not
take part in the march does not really make much sense. In this regard, I
remain very faithful to another of my youth’s heroes, Jacek Kuroin. I still
remember those words of his: ‘Do not burn the committees but set up your
own’. So let us just leave this march alone and let us try, by not excluding
anyone, by showing what Polish solidarity is really about, let us try to
prove next May that the spring can be yours, ours, Poland’s. And, you know,
there is no point in waiting for a prince on a white horse. Remember what
happened with General Anders — instead of a general on a white horse, we got
a lady senator in business class. That is how this dream ended.

Therefore, above all, rely on yourselves. Whenever Polish people have relied
on themselves, on their community, their solidarity, they have won. Besides -
listen, my friends — Jézef Pitsudski, when he was defeating the Bolsheviks,
when he was, in fact, defending the community of the West, the community of
freedom, not just our fatherland, against the political barbarity from the
East (in a political, not just a geographical sense), was in a much more
difficult position than we are in today. When Lech Watesa was defeating the
Bolsheviks in a symbolic sense, when he brought out from within us the
essence of what constitutes Europe, freedom, and also the nation, he was in a
much more difficult position than we are in today. So listen, if they were
able to defeat the actual Bolsheviks, then why would you not manage to defeat



the present-day Bolsheviks?

Remember, without our, your, Polish people’s rights and freedoms, there is no
independence. Defend those rights, defend that freedom and defend Poland’s
independence. This is your responsibility. Thank you.

(Delivered in Polish)
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The European Union reiterates its full support for the independence,
sovereignty and territorial integrity of Ukraine within its internationally
recognised borders.

The European Union recalls that the implementation of the Minsk agreements by
all sides remains key to reaching a sustainable political solution to the
conflict in eastern Ukraine, and underlines the responsibility of the Russian
Federation in this regard. The EU welcomes Ukraine’s decision to prolong the
Law on Special Status for parts of eastern Ukraine until the end of 2019.

Recalling our statement of 5 November 2014, the EU considers the “elections”
planned for 11 November 2018 in the non-government controlled territories of
the so-called “Luhansk People’s Republic” and “Donetsk People’s Republic” as
illegal and illegitimate and will not recognise them. The EU condemns these
"elections”, as they are in breach of international law, undermine the
commitments taken under the Minsk agreements and violate Ukraine’s


https://www.consilium.europa.eu/en/press/press-releases/2018/11/10/speech-by-president-donald-tusk-november-11-2018-poland-and-europe-two-anniversaries-two-lessons/pdf
https://www.consilium.europa.eu/en/topics/institutional-affairs/
https://www.consilium.europa.eu/en/topics/foreign-affairs-international-relations/
https://www.consilium.europa.eu/en/topics/brexit/
http://www.government-world.com/declaration-by-the-high-representative-on-behalf-of-the-eu-on-the-elections-planned-in-the-so-called-luhansk-peoples-republic-and-donetsk-peoples-republic-for-11-november-2018/
http://www.government-world.com/declaration-by-the-high-representative-on-behalf-of-the-eu-on-the-elections-planned-in-the-so-called-luhansk-peoples-republic-and-donetsk-peoples-republic-for-11-november-2018/
http://www.government-world.com/declaration-by-the-high-representative-on-behalf-of-the-eu-on-the-elections-planned-in-the-so-called-luhansk-peoples-republic-and-donetsk-peoples-republic-for-11-november-2018/
http://www.government-world.com/declaration-by-the-high-representative-on-behalf-of-the-eu-on-the-elections-planned-in-the-so-called-luhansk-peoples-republic-and-donetsk-peoples-republic-for-11-november-2018/
http://www.government-world.com/declaration-by-the-high-representative-on-behalf-of-the-eu-on-the-elections-planned-in-the-so-called-luhansk-peoples-republic-and-donetsk-peoples-republic-for-11-november-2018/
http://www.government-world.com/declaration-by-the-high-representative-on-behalf-of-the-eu-on-the-elections-planned-in-the-so-called-luhansk-peoples-republic-and-donetsk-peoples-republic-for-11-november-2018/
https://www.consilium.europa.eu/cdn-cgi/l/email-protection#7b161a111a5510141812111a151812183b1e18551e0e09140b1a551e0e

sovereignty and law. The Minsk agreements exclusively provide for local
elections to be held within the framework of the Ukrainian legislation and
under the OSCE standards and observation. These reasons render these so-
called “elections” null and void.

We expect the Russian Federation to make full use of its considerable
influence over the separatists it backs. The provisions of the Minsk
agreements should be implemented fully and without further delay, starting
with a comprehensive ceasefire and the withdrawal of heavy weapons, so as to
create the necessary conditions for the political transition through local
elections they foresee.

The EU supports the efforts of France and Germany in the Normandy format, as
well as the Trilateral Contact Group and the OSCE for facilitating the
implementation of the Minsk agreements.

Download as pdf

Foreign affairs & international relations

Declaration by the High Representative
on behalf of the EU on the
&quot;elections&quot; planned in the
so-called &quot;Luhansk People's
Republic&quot; and &quot;Donetsk
People's Republic&quot; for 11
November 2018

The European Union reiterates its full support for the independence,
sovereignty and territorial integrity of Ukraine within its internationally
recognised borders.

The European Union recalls that the implementation of the Minsk agreements by
all sides remains key to reaching a sustainable political solution to the
conflict in eastern Ukraine, and underlines the responsibility of the Russian
Federation in this regard. The EU welcomes Ukraine’s decision to prolong the
Law on Special Status for parts of eastern Ukraine until the end of 2019.

Recalling our statement of 5 November 2014, the EU considers the “elections”
planned for 11 November 2018 in the non-government controlled territories of
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the so-called “Luhansk People’s Republic” and “Donetsk People’s Republic” as
illegal and illegitimate and will not recognise them. The EU condemns these
"elections”, as they are in breach of international law, undermine the
commitments taken under the Minsk agreements and violate Ukraine'’s
sovereignty and law. The Minsk agreements exclusively provide for local
elections to be held within the framework of the Ukrainian legislation and
under the OSCE standards and observation. These reasons render these so-
called “elections” null and void.

We expect the Russian Federation to make full use of its considerable
influence over the separatists it backs. The provisions of the Minsk
agreements should be implemented fully and without further delay, starting
with a comprehensive ceasefire and the withdrawal of heavy weapons, so as to
create the necessary conditions for the political transition through local
elections they foresee.

The EU supports the efforts of France and Germany in the Normandy format, as
well as the Trilateral Contact Group and the OSCE for facilitating the
implementation of the Minsk agreements.

Download as pdf
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Joint EU-U.S. statement following the
EU-U.S. Justice and Home Affairs
Ministerial Meeting

On 9 November 2018, the EU-U.S. Ministerial Meeting on Justice and Home
Affairs took place in Washington DC. The United States of America hosted the
meeting and was represented by the U.S. Acting Attorney General Matthew G.
Whitaker and Secretary for Homeland Security, Kirstjen Nielsen.

The European Union was represented by the Commissioner for Migration, Home
Affairs and Citizenship Dimitris Avramopoulos, as well as by the Austrian
Federal Minister for the Interior Herbert Kickl, the Austrian Federal
Minister for Constitutional Affairs, Reforms, Deregulation and Justice Josef
Moser, the Romanian Minister of the Interior Carmen Daniela Dan and the
Romanian Secretary of State for Justice Sebastian Costea on behalf of the
current and incoming Presidencies of the Council of the European Union.

The United States and the European Union reaffirmed their commitment to
jointly address common challenges in the areas of justice and home affairs
and praised the excellent level of exchanges and operational cooperation, for
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the benefit of the security of citizens on both sides of the Atlantic.

The United States and the European Union underlined the importance of
effective information sharing for their shared efforts to combat terrorism,
focusing on battlefield information, Passenger Name Records (PNR) and
aviation security. Participants emphasised the importance of PNR information
sharing as a tool for the prevention of terrorist travel and agreed to
prepare for a joint evaluation in 2019, in compliance with the provisions of
the EU-US PNR Agreement. The United States and the European Union recognised
the need to enhance their efforts to address the challenge of terrorists’ use
of the internet to direct and inspire attacks, while respecting individual
rights, including freedom of speech. Both sides shared information on their
respective initiatives, including efforts to better engage and partner with
service providers.

The United States and the European Union recognised that electoral systems in
democratic states face unprecedented challenges that require innovative and
comprehensive solutions, as well as cooperation and best practice exchanges
between like-minded countries. On that topic, participants briefed each other
on current actions to build more resilient electoral systems. In order to
promote exchanges between relevant experts from both sides on current
challenges to elections, including such challenges as disinformation
campaigns and other forms of online and offline interference, the United
States and the European Union agreed to set up a regular dialogue on these
matters, the details of which should be developed at the next Senior
Officials meeting in 2019.

The United States and the European Union reiterated the priority they attach
to fighting cybercrime and enhancing cybersecurity. They recognised the need
to maintain a global, open, stable and secure cyberspace for the promotion of
economic and social development and, in this context, stressed the valuable
contribution of joint work conducted by U.S. and EU law enforcement agencies
to combat, deter and prevent cybercrime and called for the expansion of such
cooperation, as appropriate. Participants also acknowledged the challenge in
obtaining timely and lawful access to encrypted data, in accordance with
individual rights and civil liberties, by those investigating and solving
criminal offenses and exchanged views on their respective practices to
counter such challenges. Participants took note of the dialogue that took
place in Brussels between the cybersecurity experts at DHS and the EU and
agreed to continue to collaborate to strengthen the cybersecurity posture on
both sides of the Atlantic.

The United States and the European Union agreed on the importance for both
law enforcement and judicial authorities of swift cross-border direct access
to electronic evidence, as demonstrated by recent legislation approved or
under examination in the United States and the EU. Participants further
recognised the benefit of exploring, and agreed to discuss, the possibility
of an EU-US agreement to facilitate access to electronic evidence.

The United States and the European Union exchanged information on
developments in the area of migration and border management, with a
particular focus on efforts to prevent and combat migrant smuggling and



trafficking of human beings. The United States and the European Union agreed
on the importance of advancing towards reciprocal visa free travel under
their respective legal frameworks and, following the most recent tripartite
meeting on visa reciprocity, welcomed the progress of the five concerned
Member States towards meeting the statutory requirements of the Visa Waiver
Program, in order to be considered for designation in the programme.

The United States and the European Union underscored their shared concerns
about the major international drug-control threats posed by illicit synthetic
opioids, including fentanyl and its derivatives. Both sides took note of the
U.S.-EU Political Dialogue on Drugs held on October 18, 2018.

Reiterating the progress made and the need to face global challenges
together, the European Union and the United States remain committed to
reinforce their partnership and meet again in the first half of 2019 in
Bucharest, Romania.



